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Dzięki wzmożonej wydajności pracy

polskiej klasy robotniczej 
Narodowy Plan Gospodarczy
zostać w I półroczu 1949 wykonany z nadwyżka

WARSZAWA (PAP). Państwowa Komisja Planowania Go
spodarczego opublikowała komunikat następującej treści:

Podstawowe zadania narodowego planu gospodar­
czego na rok 1949 zostały w I półroczu przekroczone. 
Przyczyniło się do tego znaczne wzmożenie tempa pro 
dukcji i wydajność pracy, osiągnięte między innymi w 
wyniku podjęcia przez klasę robotniczą Czynu [-Majo­
wego i Czynu dla uczczenia Kongresu Związków Zawo 
dowych.
Wprowadzenie nowego syste I w porównaniu do osiągnięć w

mu płac norm przy niosło
Wzrost wydajności pracy oraz 
płac roboczych.
• Na najważniejszych odcin­
kach gospodarki narodowej na­
stąpił silny wzrost produkcji

Zyto zebrano 
przed terminem 
w majątkach PGR
Państwowe Gospodarstwo 

Rolne Gronówko powiat Le­
szno melduje, iż zakończy­
ło koszenie żyta w dniu 15 
lipca o godz. 17, a zatem na 
trzy dni przed określonym 
uprzednio w zobowiązaniu 
terminem.

Zespół P. G. R. Strzeżewi- 
ce powiat Leszno zapowia­
da, iż całkowite ukończenie 
żniw żyta nastąpi we wtorek 
19 bm.

MniHem MalMich grac 
utzua loMia Wielhmlski Święto Mrodzeoia

Z całego terenu woj. poznańskiego napływają wiadomości 
• zobowiązaniach podjętych przez poszczególne zakłady pra 
cy dla uczczenia Święta Odrodzenia.

Pleszew
Zespół 56 pracowników 

Przemysłu Miejscowego doko­
na rozbiórki ściany wewnętrz 

j w Odlewni i przetranspor­
tuje maszynę parową na dru- 
Ri plac pod szopę, a zespół 35 
Pracowników przystąpi do ak- 
cji żniwnej w majątku PGR. 
I^race te dadzą około 216 tys.

oszczędmości. (P. T.)

Sulechów
Pracownicy Zarządu Miej­

skiego postanowili przepraco­
wać 2 niedziele w czasie trwa 

akcji żniwnej u najbar-

5 iroioych kslegarU
Spółdzielni Wydawniczej
„Książka i Wiedza"

Dla uczczenia Święta Odro- 
^itenia otwiera Spółdzielnia 
Wydawnicza „Książka i Wie- 
6za“ z dniem 22 iipca br. na 
terenie województwa poznań- 
skiego pięć nowych księgarni, 
dianowi w Ostrowie Wlkp., 
Gnieźnie, Pile, Sulechowie i 
Łubsku. Nowootw&rte księ­
garnie udzielaę będą kupują­
cym 10 procent rabatu na 

^iążkach przez okres 10 dni
M, do 2 sierpnia br.

1 półroczu ub. roku, stwarzając
pomyślne warunki, do przed*

Robotnicy województwa poznańskiego z oburzeniem piętnują

nadużywanie zaufania wiernych
DLA CELÓW WROGICH NARODOWI POLSKIEMU

Wszyscy uczciwi obywatele, 
z oburzeniem przyjęli wiado* 
mość o niecnych praktykach 
rozpolitykowanej części kleru, 
która celem podkopania auto* 
rytetu Rządu Ludowego dopuś* 
ciła się zorganizowania „cudu ’ 
w katedrze lubelskiej.

Reakcyjna klika duchowień­
stwa nie bacząc na szacunek 
dla uczuć wierzących, świado­
mym oszustwem rozpętała hi* 
stertę i wystawiała na szwank 
powagę religii, naigrywając się 
dla swoich celów z wiary ludzi 

dziej potrzebujących pomocy 
chłopów w gminie Klemsko.

Pracownicy Cegielni posta­
nowili po godzinach wolnych 
od zajęć uporządkować plac 
Cegielni, oraz rozebrać szopę 
stojącą na przeszkodzie w do­
wozie materiału i przestawić 
ją w inne miejsce. Wartość 
wykonania tych prac oblicza 
się na sumę 100 tys. zł.

Funkcjonariusze MO. O. R. 
M. O. i Miejskiej Straży Po­
żarnej postanowili przepraco­
wać każdy po 4 godziny przy 
żniwach u najbiedniejszych 
chłopów w gmiinie Krężoły.

Pracownicy Okręgowej 
Składnicy TOR uchwalih prze 
pracować po 5 godzin przy ak­
cji żniwnej u najbardziej po­
trzebujących chłopów, mają­
cych swe gospodarstwa w Su­
lechowie.

Młodzież koła ZMP przy T. 
O. R. postanowiła w czasie ak 
cji żniwnej przepracować 2 
niedziele w majątku PGR.

(Md)
Szamotuły T-"1""-"1 ......

Członkinie Miejskiego Koła 
bigi Kobiet postanowiły po­
móc przy uporządkowaniu i 
ozdobić kwiatami miejscowy 
cmentarz Bohaterów Radziec­
kich.

Poza tym zorganizowały one 
wycieczkę do lasu i zebrane 
2 cetnary grzybów ofiarowały 
dla 36 Brygady SP, stacjonu­
jącej w Szamotułach. (F. B.) 

terminowego wykonania planu 
odbudowy gospodarczej.

Według tymczasowych da* 
nych wykonanie Narodowego 
Planu Gospodarczego na r. 1949 
w I półroczu kształtowało się, 
jak następuje:

Przemysł państwowy wyko? 
nał plan produkcji wg wartości 
w 109 proc. Wartość produk* 
cji w I półroczu br. przekro= 
czyła poziom I półrocza 1948 r. 
o 24 proc. Poszczególne mini* 
sterstwa wykonały plan pro* 
dukcji wg wartości jak nastę* 

uczciwych lecz często jeszcze 
naiwnych.

W całym woj. poznańskim 
po miastach i miasteczkach od­
bywają się zebrania, na który ch 
robotnicy fabryk i pracownicy 
urzędów potępiają zdecydowa­
nie postępowanie rozpolityko­
wanego odłamu kleru, wykorzy 
stującego religię dla swoich re­
akcyjnych celów.

CHODZIEŻ

W dniu wczorajszym załoga 
Fabryki Porcelany i Porcelitu 
po wysłuchaniu przemówień 
domagała się by władze poło­
żyły kres hańbiącemu widowi* 
sku w Lublinie i nie dopuściły 
w przyszłości do nadużywania 
relmii dla celów obcych wierze 
katolickiej i wrogich państwu 
ludowemu.

Podobne zebrania odbyły się 
w powiecie chodzieskim w Hu­
cie Szkła oraz Tartaku Państ­
wowym.

Dyskutanci podkreślali, że 
akcja kleru dookoła zmyślone* 
go „cudu” w lubelskim przy* 
niosła państwu i narodowi 
prócz strat również wstyd, iż 
średniowieczne sztuczki znajdu* 
ją jeszcze posłuch wśród czę> 
ści naiwnych obywateli.

JAROCIN

W Cukrowni Witaszyce u* 
dział w zebraniu wzięła cała 
załoga fabryczna. Po szczegó* 
łowym zapoznaniu się z prze* 
biegiem zajść lubelskich pra* 
cowmcy potępiając niecne czy* 
ny reakcyjnego kleru domagał; 
się uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościołem 
na podstawie znanego oświad* 
czenia Rządu z dnia 20 marca 
1945 r.

Nagrody wMi 10 mil. zl 
otrzymają przodujący górnicy 
ui dniu Święta Odrodzenia

KATOWICE (PAP). Głów­
ny Komitet W spółzawodnic- 
twa Pracy w górnictwie po­
stanowił rozdzielić w dniu 
Święta Odrodzenia pomiędzy 
czołowych przodowników pra­
cy w górnictwie nagrody war 
tości 10 mil. zł. Nagrodzeni zo­
staną również racjonalizato­
rzy 

puje: (cyfra pierwsza oznacza 
procent wykonania planu na 
i półrocze, cyfra druga proc, 
wykonania planu rocznego (w 
nawiasie).

Ministerstwo górnictwa i e- 
nergetyki 104°/® (49%), Mini, 
sterstwo Przemysłu Ciężkiego 
109% (53Vo), Ministerstwo
Przemysłu Lekkiego 112% 
(53%), Ministerstwo Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego 109% 
(55%).

(Ciąg dalszy na ®tT. 2)

W tej samej miejscowości 
odbyły się zebrania pracowni5 
ków Rosząrni Lnu i Cegielni.

Robotnicy analizując stosu* 
nek władz kościelnych do rze* 
kornego „cudu” stwierdzili, że 
biskup lubelski Kałwa nie prze* 
szkodził tej akcji dlatego, gdyż 
nie chodziło mu o sprawę wia* 
ry i kościoła, a o rozpętanie 
histerii i fanatyzmu dokoła 
„cudu”, dla akcji politycznej 
— antypaństwowej i wichrzy* 
cielskaej.

Załoga Kotlińskiej Fabryki 
Marmolady, oraz pracownicy 
Starostwa w Jarocinie widząc 
w całej akcji lubelskiej kolej5 
ne ogniwo wrogiej kampanii 
reakcyjnej, potępiają haniebne 
podburzanie mas, celem ode* 
rwania ich od twórczej pracy 
nad odbudową kraju.

WRZEŚNIA

Na zebraniu mieszkańców 
Wrześni, sprawę domniemanego 
„cudu” referował dr Tomaszew* 
ski.

Zebrani po dokładnym po* 
znaniu pobudek, jakimi kiero= 
wał się rozpolitykowany kler 
organizując widowisko w ka= 
tedrze lubelskiej, stwierdzili, że 
odpowiedzialność za gorszące 
zajścia i spowodowanie niewim 
nych ofiar w ludziach spada 
na organizatorów rzekomego 
„cudu”. (K. Z.)

Sztafeta ZMP
na Święto 22 lipca

Z okazji Święta Odro­
dzenia w dniu 22 lipca 

Związek Młodzieży Pol­
skiej naszego województwa 
organizuje sztafetę, która 
wyruszy z Kostrzynia n. 
Odrą i przez Skwierzynę, 
Szamotuły i Poznań uda 
się do Warszawy. W Po­
znaniu uroczystości zwią­
zane ż przybyciem sztafe­
ty odbędą sie w poniedzia­
łek dnia 18 bm. na boisku 
KF przy Drodze Dębiń­
skiej. Program przewiduje:

Godz. 16,30 mecz piłkarski 
POZPN reprezentacja Senio­
rów — reprezentacja Junio­
rów; godz. 17,30 przybycie 
sztafety, część oficjalna; godz. 
18,00 dalszy ciąg meczu: godz. 
19,00 zabawa ludowa, występy 
artystyczne; wtorek godz. 9,30 
start sztafety w. dalszą drogę.

PRZY ŻNIWACH WRE PRACA

Młodu żniwiarka uśmiecha się radośnie, gdyż żyto pięknie 
obrodziło, Żniwa to znojny ale i radosny okres w pracowitym 

życiu rolnika.

Junacy ,JM Polsce" m Gnieźnie 
wzywają młodzież województwa poznańskiego 
do udziału w akcji żniwnej

W całym województwie poz 
Hańskim żniwa, są w pełni, Do 
pomocy starszym rolnikom zgła­
sza się również młodzież. Qto 
tekst rezolucji uchwalonej przez 
junaków i junaczki z fabrycz­
nych i szkolnych hufców „Służ­
ba Polsce" w Gnieźnie:

„My, junacy i junaczki mia 
sta Gniezna z fabrycznych i 
szkolnych hufców „SP", chcąc 
uczcić dzień 22 lipca, dzień Od­
rodzenia Polski i zjednoczenia 
postępowych organizacji mło­
dzieżowych, uchwalamy wziąć 
natychmiastowy udział w akcji 
żniwnej, z której znaczenia i 
doniosłości zdajemy sobie w 
pełni sprawę.

My, młodzież Gniezna, pomo­
żemy przy żniwach mało i śred 
niorolnym chłopom oraz Pań­

Gromada ** Hiitt
od Centrali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich w Poznaniu

We wsi Będlewo, gmina Stę­
szew pod Poznaniem, odbyła 
się mecodziienna uroczystość, 
na którą przybyli przedstawi­
ciele miejscowych władz, par­
tii politycznych, zwliązków za­
wodowych oraz liczne rzesze 
obywateli gminy Stęszew.

Szczególnie serdecznego po­
witania — poza specjalnie 
przybyłymi pracownikami Cen 
trali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich Okr. Oddz. w Po­
znaniu — doznał delegat Woj. 
Zarządu SL. ob. wicewojewo­
da mgr E. Bertold, który wrę­
czył ob. Laseckiemu, prezesów 
Koła SL w Będlewie — pięk­
ną bibliotekę, złożoną z prze­
szło 150 tomów książek nau­
kowych i beletrystycznych.

Ob. wicewojewoda m. in. 
powiedział: „Książka przycho­
dzi na wieś i wieś szeroko 
może z niej korzystać w prze­

Grunt to forsa —

mówi ks, Kucharzak

Ksiądz Kucharzak z 
parafii Wyszyna pow. 
Turek uważa, że można 
prawić o miłości bliźnie­
go i zdzierać z nie­
go skórę Zdarza się, 
że nie zrobiło się tego 
za życia — wtedy 
bi sie to oo śmierci.

Kiedy do księdza 
Kucharzaka zgłosiła sie 
wyrobnica rolna z pro- 
Ćba o pochowanie męża, 
proboszcz zażądał od 

niej 15.000 zL Czytel­
nicy sami osądza co o 
takim myśleć,

Dobrego apetytu!
Słyszeliśmy o ślima­

kach w occie. o żabach 
smażonych spożywa­
nych ze szczypiorkiem 
ale że gąsienice poda­
wane są w zupie orze- 
konaliśmy się o tym 
dopiero, jedząc obiad 
w Gospodzie Powszcch* 
ne| Spółdzielni Spożyw­
ców pod kinem .Apol­
lo’*.

Wszystko rozumiemy,

stwowym Gospodarstwom Rol­
nym, Przez udział w akcji żniw­
nej chcemy przyczynić się do 
przedterminowego zrealizowania 
Trzyletniego Planu. Wiemy, że 
od powodzenia akcji żniwnej, 
zależy w dużej mierze poziom 
życiowy robotnika, mało i śred 
niorolnego chłopa oraz inteli­
genta pracującego — budowni­
czych Polski Socjalistycznej.

Wzywamy całą młodzież 
Wielkopolski, wzywamy wszy­
stkie hufce „SP”, by zachęcone 
naszym czynem, stanęły maso 
wo do akcji żniwnej. Wierzymy 
mocno, że młodzież hufców „SP‘ 
województwa poznańskiego ru­
szy do akcji żniwnej gremialnie 
wszędzie tam, gdzie tylko po­
moc Jej okazać się może nie­
zbędna. (bi) 

ciwstawieniu do czasów przed 
wrześniowych, kiedy ówczesny 
reżim robił wszystko, aby wieś 
trzymać w tępocie i zacofa­
niu. Książkę przynosi na wieś 
reprezentacja miasta — co do 
bitnie wskazuje na więź mię­
dzy miastem a wsią. Sojusz 
robotniczo-chłopski prowadzi 
nas dziś do wspaniałego roz­
kwitu gospodarczego i kuflu- 
ralnego — do ustroju socjali­
stycznego/*

Z ramienia pracowników C. 
S. M. J. Okr. Oddz. w Pozna­
niu, okolicznoścowe przemó­
wienie wygłosił ob. A. Kowa­
lewski, referent społeczno-wy­
chowawczy.

Trzeba podkreślić, że biblio­
tekę zakupiło Koło SL przy 
Centrali Spółdzielń); Mleczar- 
sko-Jajczarskiej Okr, Oddz. w 
Poznaniu.

St. S.

ale dlaczego w menu o- 
biadowym napisano... 
„zupa grzybowa*'? Po­
winno brzmieć .gąsie­
nicową'*!

Przy okazji polecamy 
„zupę gąsienicową" 
kierownikowi i kucha­
rzowi Gospody PSS pod 
kinem ..Apollo*'. Jest 
odpowiednio tłusta za­
wiesistą • zapewne bar­
dzo by im smakowała

A zatem panie kie­
rowniku zupa gąsieni> 
cowa — raz! flaczki 
gąsienicowe — dwa! 
potrawka z aaslenic — i 
trzy! Dobrego apetytu! >
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Realizacja Nar. Planu Gospodarczego za Lpćttocze 19W gwarantuje

Mi®! Winili! Pini Wino
rzył produkcję niektórych arty- owsa o 30 proc., buraków cif(Ciąg dalszy ze strony 1)

Wykonanie planu produkcji podstawowych artykułów prremy- 
whi państwowego przedstawiało się jak następuje:

W okresie I półrocza prze- ] dukcję artykułów niewytwarza.

proc. proc. w stosunku
wykon ania wykonani a do I półrocza
planu na planu 1948
I pórocze rocznego (w proc, proc.)

energia elektryczna 101 50 107
ropa naftowa 106 52 110
węgiel kamienny 99 49 108
stal surowa 115 55 122
rudy żelązne 105 »51 108
superfosfat mineralny 103 51 160
mydła wszelkie 124 60 196
obrabiarki do metali 1 drzewa 1^3 47 162
wagony osobowe 109 46 118
węglarkl 105 56 101
ciągniki (traktory) 123 52 197
rowery 119 59/ 144
maszyny rolnicze 109 54 98
żarówki oświetleniowe 113 56 164
sz.kło okienne 114 52 116
porcelana 112 55 128
tkaniny bawełniane 102 49 113
tkaniny wełniane HM) 48 109
tkaniny lniane pakulane 119 57 120
tkaniny jedwabne 113 54 124
papier 109 51 107
skóry podeszwowe 111 54 164
obuwie skórzane 115 62 146
olej surowy 107 53 133

kułów wytwarzanych w nie­
wielkich ilościach jak:

Samochody ciężarowe 3,5*to* 
nowe „Star”, nadwozia autobu* 
sowę, silniki s—64, maszyny do 
produkcji śrub na zimno, nowe 
typy obrabiarek, żniwiarki, 
młocamie, elektrowciągi, dźwi­
gi osobowe i towarowe, chwy« 
taki do węgla, maszyny pa* 
pierniczę, urządzenia sygnaH* 
zacji świetlnej, wosk syntetycz* 
ny itd.

Rolnictwo
W rolnictwie plan zasiewów 

wiosennych został wykonany 
w 101 proc., plan likwidacji 
odłogów przekroczono o ok. 
12 proc.. W porównaniu z ro* 
kiem ubiegłym obszar zasie« 
wów wiosennych w Państwo* 
wych Gospodarstwach Rolnych 
powiększony został na odcin*

krowych o 10 proc.
Plan zaopatrzenia rolnictwa 

w nawozy sztuczne w sezonie 
wiosennym wykonany został w 
111 proc. Ogółem dostarczono 
681 tys. ton nawozów.

Przebieg akcji „H” kształto* 
wał się pomyślnie. Zakontrak 
towano 1335 tys. s£tuk trzody 
chlewnej mięsno* słoni nowej, 
przekraczając plan © 26 proc.

Komunikacja
Przewozy towarów koleją o* 

siągnięły w tonach 95 proc, 
planu półrocznego, co stanowi 
45 proc, planu rocznego. Prze­
wozy osób przekroczyły plan 
półroczny o 5 proc., utrzyma® 
jąc się na poziomie 113 proc.
w stosunku do I 
ku 1948.

Półroczny plan 
portów morskich

półrocza ro*

przeładunku 
został wyko*

W okresie I półrocza prze-;dukcję artykułów niewytwarza. ku: pszenicy jarej o 7 proc., 
mysł państwowy rozpoczął pro-jnych dotąd w Polsce i rozsze. jęczmienia jarego o 27 proc.,

nany w 95 proc., co stanowi 
45 proc, planu rocznego. O® 
znacza to wzrost przeładunku
o 17 proc.

List otwarty do Kurii Biskupiej i społeczeństwa

przedstawicieli świata nauki
I półroczem 1948 r.

porównaniu z

Handel wewnętrzny

o gorszących zajściach w Lublinie
LUBLIN (PAP) Profesorowie i wykładowcy Uniwersytetu 

Marii Curie-Skłodowskiej, przedstawiciele nauki, sztuki i in­
teligencji pracującej miasta Lublina ogłosili list otwarty, 
stwierdzający m. in. co następuje:
Dziwi nas, zawstydza i gorszy 

fakt, iż w katedrze —- siedzi-
• bie biskupa ordynariusza,

prowadzą bezpośrednio piel­
grzymki duchowni, że inni du­
chowni organizują wejście do 
katedry i obrazu, że odprawiają 
przy tym nabożeństwa w spo­
sób przez kościół ustalony, 
stwierdzając1 w ten sposób pu­
bliczny charakter kultu. Mimo 
ogłoszenia przez biskupa — 
ordynariusza, iż cud nie został 
stwierdzony — z przykrością 
musimy stwierdzić, iź ducho-
wieństwo lubelskie nie zdało
egzaminu, przed którym je 
przypadek postawił.

Na tle wypadków lubelskich 
szerzy się plotka zniekształca­
jąca fakty, cud wyolbrzymiają­
ca zmyślony lub z fanatyzmu 
religijnego zrodzony, nie po­
ważnie uwłacza miejscu i pro­
wadzi wieści o cudownym zja­
wisku, a nawet o uzdrowię- ( 
niach, których nie było. Z 
miasta dwóch’ uniwersytetów 
rozchodzi się w świat bezkry­
tyczna wieść, zrodzona z ciem­
noty j mająca cechy średnio­
wiecznego obskurantyzmu. W 
wypadkach - lubelskich, mają­
cych na celu oderwanie tysię­
cy rąk od pracy, obawiamy się 
inspirowanej przez nieodpo­
wiedzialne rozpolitykowane 
jednostki akcji politycznej, 
której nie chcemy właśnie ja­
ko wierzący widzieć w koście­
le, nie chcemy widzieć w świą­
tyni wyciągania z podniecone­
go, ubogiego tłumu olbrzymich 
sum, choćby nawet na odbudo­
wę zniszczonej katedry.

Wy da je nam się, iż jest już 
najwyższy czas, aby odpowie­
dzialne czynniki, zarówno ko­
ścielne, jak i społeczne, w spo­
sób zdecydowany położyły 
kres psychopatycznej atmos­
ferze, wywołanej autosugestią 
czy wreszcie złą wolą nieodpo­
wiedzialnych mącicieli spokoj­
nej pracy nad budową demo­
kratycznej Polski.

Oczekujemy zdecydowanej 
postawy kurii lubelskie] i du­
chowieństwa naszego woje­
wództwa, czym — z przykro­
ścią stwierdzić bo musimy — 
nie jest list pasterski ks. bi­
skupa lubelskiego, komento­
wany rozmaicie przez ducho­
wieństwo diecezji. Sądzimy, że 
władze państwowe, których 
stosunek do spraw kultu reli­
gijnego i kościoła określił nie­
dawno min. Wolski, i których 
pełna demokratyczna tolerancja 
w stosunku do wydarzeń w 
Lublinie jest nam znana, poło­
żą bezwzględnie kres fanatycz­
nej histerii, która doprowadzi­
ła do karygodnych, a jakże bo?-

leśnych i tragicznych wypad­
ków, jak śmierć młodej kobie­
ty i poważne obrażenia ciele­
sne, zagrażające życiu wielu 
innych osób. List otwarty pod­
pisali:

dr Malicki Stanisław, prof. 
UMCS, dr Freitag Józef — pro­
fesor UMSC Wyleżyński Adam 
— dyr. Filcharmonii, Bielski 
Konrad — członek Zw. Litera­
tów, dr Ossendowski Aleksan­
der — prof. UMCS, inż. Kryń­
ski Tadeusz — dyr. Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, mgr Sko­
rupski Czesław, — mgr Poli- 
cha Leopold, inż. Szubert Ste­
fan, mgr Gubarewski Leonid, 
mgr Steliga Józef, mgr Fiała 
Tadeusz, Michalakowa Feliksa 
— nauczycielka, dr Mączka 
Józef — lekarz, dr Jędrzeje-

Na odcinku handlu wewnętrz 
nego w I półroczu br. nastąpił 
dalszy rozwój uspołecznionego 
aparatu handlowego i dalsza po 
prawa zaopatrzenia ludności w 
artykuły rolnicze i przemysło­
we. Do zwiększenia obrotów 
przyczyniły się zniesienie za­
opatrzenia kartkowego i podnie 
sienie płac pracowniczych z 
dniem 1 stycznia br.

Zakłócenia na rynku mięs­
nym, które miały miejsce w 
I kwartale z powodu dyspro* 
porcji między podażą a popy* 
tern, uległy w II kwartale zła­
godzeniu, mimo to stan zaopa­
trzenia rynku nie był jeszcze 
całkowicie zadawalający.

Inwestycje
Stosunek rzeczywistego 

konania inwestycji w I
wy= 
pół*

wski Ryszard lekarz, dr.
Chełchowski Stanisław lekarz,
Kański Marek asystent
UMCS, dr Kałużny Wincenty 
— lekarz, dr Smolarek Franci­
szek — lekarz, mgr farmacji 
—- Kasperek Józef, dr Duda 
Rudolf — lekarz, inż. Rychard 
Konstanty, Grudziński Stani­
sław — adwokat, dr Brudkow-
ska Adelaida
Han® Tadeusz — lekarz.

lekarz, di

roczu 1949 r. w porównaniu do 
I półrocza 1948 r. jest korzyst’ 
niejszy. Tym niemniej na od­
cinku wykonania Planu Inwe- 
stycyjnego istnieje szereg opóż 
nień, co jest rezultatem zbyt 
późnego przygotowani® doku­
mentacji technicznej i prawnej 
oraz niedostatecznego wysiłku 
organizacyjnego ze strony nie® 
których inwestorów i wykonaw 
ców. Wykonanie rocznego Pla* 
nu Inwestycyjnego wymagać 
będzie znacznie większych niż 
dotychczas wysiłków i poważ* 
nej mobilizacji w tym kierunku.

Polska przedwojenna była krajem 
przeważnie rolniczym. Ludność miej­
ska stanowiła zaledwie 35 proc, całej 
ludności kraju. Oznacza to, że na 
dwóch mieszkańców wsi. którzy żyli z 
pracy na roli, był tylko jeden mieszka­
niec w mieście, jako odbiorca ich pło­
dów. Oznacza to, że przemysł nasz był 
b. słaby, a rolnictwo biedne i zacofane.

Toteż dopiero kiedy usunięty został 
dławiący ucisk rządów kapitalistów i 
szlachty w Polsce, dopiero wówczas na 
czoło zadań przebudowy społecznej i 
gospodarczej wysunęła się sprawa ur­
banizacji i industrializacji ziem pol­
skich. „Przemysł jest podstawą, po­
czątkiem i końcem socjalistycznego bu­
downictwa** — twierdził Lenin. Prze­
mysł tworzy skupiska miejskie i wa-

zniszczonych miast na Ziemiach Za­
chodnich, wydaliśmy dotychczas ponad 
120 miliardów zł.

Dzięki tym inwestycjom oraz wysił­
kom setek tysięcy robotników budo­
wlanych. przybywało nam corocznie 
średnio 80 tys. i$b mieszkalnych, nie 
licząc mieszkań remontowanych indy­
widualnie . Plan 6-letni określa przy­
rost izb mieszkalnych na 660 tys., a 
niezależnie od tego państwo będzie po-

W przedEdniu Ma Odrodzenia
Urbanizacja Polski

Sztafeta ZMP
dowodem 

tężyzny fizycznej 
mKodziezy polskiej

Dziś, w poniedziałek, o 
godz. 11,50, kierownik re­
dakcji „Gazety Kaliskiej" 
red. Jan Kraśny . wygłosi 
przed mikrofonem Radio­
węzła Kaliskiego pogadan­
kę aktualną pt. „Sztafeta 
&MP dowodem tęźyzyny 
fizycznej młodzieży pol­
skiej"'.

Pogadanka powyższa ma 
ścisły związek z urc.— , a 
powitaniem sztafety ZMP w 
dniu 19 bm. o godz. 15.30 
na pl. 11 Listopada w Ka­
liszu,

runkuje ich rozwój.
W szczególnie trudnych 

rozpoczęła Polska Ludowa 
nizacji kraj ii. Wskutek

warunkach 
dzieło urba- 
działań wo-

jennych uległo poważnemu uszkodzeniu 
lub zniszczeniu 14 tyś. fabryk i zespo­
łów fabrycznych 84 tys. warsztatów 
rzemieślniczych, 162 tys. domów miesz­
kalnych i 10 tys. budynków publicz-

pierało Indywidualne robotnicze i pra­
cownicze budownictwo mieszkaniowe.

Dla wykonania zadań, związanych ® 
urbanizacją Polski staje do pracy 300- 
tysięczna armia robotników budowla­
nych i wielki przemysł, obsługujący 
budownictwo mieszkaniowe i fabrycz-

nych. 
lionów 
w 1946

Ludność miast naszych z 11 mi-
w

Stanęło

1938 r. spadła do 7,5 miliona

więc przed nami wielkie za-
gadnienie odbudowy miast, które po­
łączyliśmy 2 dziełem rekonstrukcji 
gospodarczej i społecznej, aby prze­
obrazić Polskę Ludową na kraj prze­
mysłowy - rolny Miasta bowiem są 
siedzibą przodującej grupy budowni­
czych socjalizmu, jak fabryki są ich 
twierdzami.

W ciągu pięciu lat wydano na odbu­
dowę Warszawy 72 miliardy zł. Na od-

ne, produkujący 
komunalnych.

Do 1955 roku 
nowych fabryk.

na potrzeby urządzeń

powstanie u nas 350 
które zatrudnią około

300 tys. rob°tników. Wokół większych 
zakładów przemysłowych pobudowane 
zostaną nowoczesne osiedla robotnicze. 
Te nowe miasta i miasteczka fabrycz­
ne rozsiane będą równomiernie na te­
renie całego kraju, gdyż dotychczasowe 
rozmieszczenie miast i fabryk w Pol­
sce było bardzo nierównomierne.

Nowe fabryki j osiedla robotnicze 
powstawać będą w województwach 
mało uprzemysłowionych. Największa

budowę innych miast i portów w Pol- huta w Polsce, której urządzenia otrzy 
sce, ze szczególnym uwzględnieniem mamy ze Związku Radzieckiego stanie

SKRZYDŁA POKOJU
W dniu wczorajszym naród radziecki obchodził trady­

cyjne Święto Dni Lotnictwa Radzieckiego. Dzień ten 
ustanowiony w 1933 roku z okazji 15 rocznicy istnienia 
floty powietrznej Związku Radzieckiego, obchodzony jest 
rok rocznie, będąc dniem przeglądu osiągnięć lotnictwa 
radzieckiego, postępów jego konstruktorów, techniki i mL 
strzostwa pilotów radzieckich.

Sława lotnictwa radzieckiego datuje się od lat. Jeszcae 
przed wojną imię jego rozsławili po świecie tacy wybitni 
bohaterzy lotnicy jak Czkałow i Granów, Koccinaki, Szo­
staków i inni dokonując słynnych przelotów na wielkich 
trasach, nad biegunem północnym, nad kontynentami 
i oceanami. Duch nawatorstwa, wcielony radzieckiej 
szkole lotniciej przez partię bolszewicką i osobiście przez 
Stalina, pozwolił lotnikom radzieckim opanować najwyż­
szy poziom sztuki pilotażu, na nieprzerwany rozwój tej 
sztuki, w której stali się najwybitniejszymi pionierami. 
To samo należy opowiedzieć o konstruktorach radziec­
kich, którzy z roku na rok doskonalili swe metody, 
tworząc typy maszyn coraz doskonalszej konstrukcji.

W okresie przedwojennym Związek Radziecki był fat 
wielką potęgą lotniczą. Lata wojny miały potwierdzić 
olbrzymie znaczenie tego faktu dla całej ludzkości. Wo­
jenna flota powietrzna ZSRR odegrała wielką rolę w roa- 
gromieniu armii hitlerowskiej. Mimo ówczesnej przewa­
gi lotnictwa niemieckiego, lotnicy radzieccy już w sier­
pniu 1941 pierwsi zbombardowali Berlin. W kilka mie­
sięcy później w bitwie pod Moskwą rozwiali oni osta­
tecznie legendę o „niezwyciężonośc?** lotnictwa Goeringa. 

JPocząwszy od 1943 r. lotnictwo radzieckie posiadało już 
'zdecydowaną przewagę nad wrogiem.

O rozmiarach udziału lotnictwa radzieckiego w rozbiciu 
wojennej machiny niemieckiej świadczy cyfra 3 milio­
nów lotów bojowych, dokonanych w czasie wojny przez 
lotników radzieckich. Za tą imponującą cyfrą kry je się 
zarówno potęga, do jakiej wyrósł radziecki przemysł lot­
niczy jak i bohaterstwo oficerów i żołnierzy radzieckiej 
floty powietrznej. 21 GO lotników radzieckich otrzymało 
najbardziej zaszczytny tytuł Bohatera Związku Radziec­
kiego. Słynna to plejada ludzi, których miłość ojczyzny 
socjalistycznej i nienawiść do wroga uskrzydlała do 
wspaniałych zrywów bohaterstwa.

Tylko społeczeństwo socjalistyczne mogło wychować 
takich łudzi. Oni rozbili nawałę hitlerowską, oni urato­
wali ludzkość od brunatnego barbarzyństwa. Dziś, w 
dzień Sw-ęta Lotnictwa Radzieckiego, społeczeństwo pol­
skie z wdzięcznością wspomina bojowe czyny lotników 
radzieckich. Z radością stwierdzamy też, że lotnictwo 
radzieckie po zapisaniu wspaniałej chlubnej karty w 
dziejach ostatniej wojny, kroczy nieprzerwanie naprzód, 
przodując pod każdym względem gdyż flota powietrzna 
Związku Radzieckiego, wielkiego mocarstwa socjali­
stycznego, stojącego na straży pokoju, to jedna z gwa­
rancji tego pokoju, to skrzydła pokoju, rzucające po­
strach na tych, którzy chcieli wzniecić pożar nowej wojny.

Dlatego Święto Lotnictwa Radzieckiego jest nietylko 
świętem narodu radzieckiego, ale świętem wszystkich 
miłujących pokój narodów, wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie.

Ma -wzmóc uratę na oittn ttuni
Z II dnia obrad przodowników pracy 
i aktywistów związkowych PGR

W drugim dnia obrad przo= 
downików pracy i aktywistów 
związkowych, przewodniczący 
Głównego Komitetu Współza. 
wodnictwa Pracy tow. Cent= 
kowski omawiał akcję współ*
zawodnictwa pracy PGR.
Tow. Centkowski stwierdził, że 
organizacja współzawodnictwa 
nie jest we wszystkich pań*

w woj. krakowskim. Wokół niej po­
budowane zostanie nowe miasto robot­
nicze dla kilkudziesięciu tysięcy miesz- 
tkańców- Drugi gigant — nowa huta 
nr 2 — zbudowana zostanie w jednym 
z woj. wschodnich, również z nowym 
osiedlem miejskim wokół niej.

Budować będziemy nowe i rozbudo­
wywać nasze dawne miasta zawsze z 
myślą, że zaludnią je ludzie pracy. 
Wzrost klasy robotniczej jest u nas 
imponujący. Przed wojną stanowiła
ona 15 proc, ludności, w 1948 26

stwowych gospodarstwach roi* 
nych należycie doceniana.

Są majątki, które nie prowa­
dzą nawet kartotek dla przo­
downików pracy. Mówca przy­
pomniał, że współzawodnictwo 
w PGR kończy swój drugi e- 
tap pracy w dniu 15 sierpnia 
br. i wchodzi w trzeci etap z 
bogatym doświadczeniem, uspra 
wnieniami na wszystkich od* 
cinkach pracy w gospodarstwie 
rolnym. Omówiono też uzu­
pełnienie listy przodowników 
pracy i przodujących mająt­
ków, które odznaczone będą w 
dniu Święta 22 lipca. Zapro* 
jektowano również ufundowa­
nie sztandaru przechodniego 
dla przodowników pracy naj­
lepszego zespołu majątkowego.

Obradująca grupa kobiet, ak* 
tywistek związkowych omawia* 
ła m. in. sprawę urządzeń sa» 
nitarnych w PGR i kursów ko­
biecych. Zebrane kobiety u*

proc-, w 1949 — 27 proc., a na koniec 
sześciolatki wynosić będzie 35 proc, 
całej ludności kraju.

Tow. B. Bierut mówiąc o odbudowie 
Warszawy, podkreślił jej przyszłe so­
cjalistyczne oblicze Urbanizacja Polski 
rozwijać się będzie za przykładem 
Warszawy. Nadamy naszym miastom 
oblicze miast socjalistycznych, których 
dzielnice pełne będą przestrzeni, świa­
tła, zieleni i nowoczesnych domów.

Skupiska życia kulturalnego i spo­
łecznego otrzymają piękną oprawę ar­
chitektoniczną. Rozbudowany będzie 
transport komunalny, szczególnie po­
między zakładami pracy i osiedlami 
robotniczymi, zwiększona zostanie licz­
ba ośrodków zdrowia, stacje opieki

chwaliły rezolucję. której
stwierdzają, że dotychczasowa 
działalność na odcinku pracy 
kobiet nie wykazała właściwej 
żywotności i nie objęła cało* 
kształtu zagadnień.

Celem usunięcia dotychcza­
sowych błędów w pracy ko* 
biecej, zebrane delegatki posta* 
nowiły zwracać szczególną u* 
wagę na uaktywnienie Rad Ko­
biecych przy Zarządach Okrę­
gowych Zw. Rob. i Pracowni­
ków Rolnych, na udział kobiet 
w ruchu związkowym, szkole­
nie kobiet i zagadnienie zdro­
wotności 
w PGR.

Zarząd 
kobiecy

i opieki lekarskiey

Główny wydział
— zobowiązuje w re*

nad pracującą 
itd.

„Partia nasza

matką i jej dzieckiem

— powiedział tow. B

zolucji Zarządy Okręgowe do:
Zwołania odpraw Rad kobie* 

cych przy współudziale akty*

Bierut — musi wypowiedzieć się nie 
tylko co i ile będzie się budowało, ale 
również jak, gdzie i dla kogo**. Wielka 
jest rola Partii w walce o socjalistycz­
ne oblicze miast, o urbanizację Polski. 
Należy bowiem pamiętać, że najbliż­
sze 6 lat będzie decydujące dla ukształ­
towania się oblicza miast w Polsce 
Ludowej.

wu kobiecego w
śniu, udostępnienia

mieś, wrze*
większej

liczbie kobiet wejścia do władz 
związkowych w nadchodzących 
wyborach do Rolnych Rad Za­
kładowych i Zarządów Zespołu.

Zebrane kobiety zobowiązały 
się w ciągu 3 thiesięcy (od 1 
sierpnia br.) zorganizować ogó* 
łem 36 izb porodowych i 24 
punktów leczniczych.



Numer 192 S tren a 3

Start ligi tenisowej

Związkowiec <*■*) Stal 7:6 Związkowiec M) w Wohzlynie
W Poznaniu na kortach przy 

ul. Daszyńskiego rozegrano 
pierwsze spotkanie o mistrzo­
stwo Polski w lidze tenisowej 
pomiędzy miejscowymi rywa­
lami Związkowcem (Warta) a 
Stalą.

Drużyny powyższe wchodzą 
w skład jednej z trzech utwo­
rzonych grup — środkowej, do 
której należą poza tym repre- 
zentanpi okręg.: warszawskie­
go. łódzkiego, radomsko-kie­
leckiego oraz lubelskiego.

Nowością w tegorocznych 
mistrzostwach — zarówno w 
lidze, * jak w klasie A —^jest 
regulamin spotkań, przewidu­
jący w każdym z nch po 4 
gry pojedyncze mężczyzn i 2 
kobiet, 2 podwójne mężczyzn, 2 
mieszane -oraz po 2 gry poje­
dyncze i 1 podwójną juniorów. 
Ma to na celu porzucenie 
przez kierownictwa sekcji do­
tychczasowego opieran a się li 
tylko na wybitniejszych jed­
nostkach z zaniechaniem pozo 
stałych i dążeniem do stwo-

skim — bezwzględnie najlep­
szym „Wardiarzem“, dała nam 
próbkę dobrego tenisu. Dosko­
nale dysponowany przeciwnik 
jego stawił mu w perwszym 
secie zacięty opór, który obra­
zuje nam jego przebieg: 0:1, 
0:2. 1:2, 2:2, 3:2. 3:3, 4:3 5:3, 
5:4, 5:5. 6:5, 6:6, 6:7 i 6:8.'Nie­
stety, starczyło mu sił tylko 
na ten jeden set, gdyż w dru­
gim uległ gładko 0:6.

W grze podwójnej wespół z 
Julkowskim przegrali z parą 
Warty — Tomaszewski i Szcza 
wiński, niespodziewanie łatwo 
4:6, 3:6. Na marginesie tej 
gry podkreślić musimy, iż nie 
podobało nam się (zresztą — 
nie tylko nam!) zachowanie

wicemistrza krajowego w dru 
gim secie. Przyzna jemy, że 
jego partner zmarnował szereg 
piłek w 1 secie — klasą jest 
przecież dużo słabszy — lecz 
to nie powód, by rezygnować 
z walki. Znamy Piątka z naj 
lepszej strony i cenimy jego 
grę, lecz pragniemy, by pozo­
stał sobą a n e naśladował mi­
strza!’!!

Poza wymienionymi odbyły 
się w sobotę jeszcze następu­
jące gry: Piątek Leszek (S) 
— Chudowicz (W) 4:6, 4:6 oraz 
juniorów: Kanikowski (S) —• 
Kramer (W) 10:8,- 6:4, Gąs»o-
rek (S) Drożdżyński (W)
6:5, 6:4, co dało po pierwszym 
dniiu prowadzenie Stali 3:2.

Bubenicek weźmie udział

mi wyścigu o nagrodę „Grand Prix“
rżenia liczebnej szych a 
równanych zespołów.

wy- Zarząd Wojewódzki Z. S.
Gwardia w Poznaniu organi-

daje przykład dla wszystkich klubów w Polsce
Bokserzy i piłkarze po®nań« 

skiego „Związkowca” (Warty) 
dali znów piękny przykład spor 
towej solidarności.

Bokserzy pod kierownictwem 
trenera Majchrzyckiego zade*

sztyńskim pokaz walk bokser? 
skich. Ekipie bokserskiej 
„Związkowca” należy się pełna 
pochwała za popularyzowanie 
bok.su na prowincji mimo mart 
wego sezonu.

Do takich wyrównanych ze­
społów musimy zaliczyć właś­
nie Wartę, która dzięki temu 
przeważa nad drużyną Piątka.

Zainteresowanie zawodami 
było, jak na miejscowe wa­
runki, zadawalające. przy 
czym specjalnie wyczekiwano 
ha występ reprezentanta naro­
dowego i wi cemistrza Polski

Piątka, który po dwumie­
sięcznym pobyoe na turnie­
jach zagranicą i w kraju, w 
ub. tygodniu powrócił do Po­
znania. Jego gra z Tomaszew-

zuje na 
Związku

zlecenie Polskiego
Motocyklowego w

dniu 7 sierpnia międzynaro­
dowe wyścigi motocyklowe o 
wielką nagrodę „Grand Prix“ 
Polski. Wyścigi odbędą się w

Piflca wodna

Ogniwo (W-wa) Sgijiia 1:1

Aż do znudzenia
Stare melodie nasuwają 

albo miłe, albo też smutne 
wspomnienia, a piosenki, 
których treść ciągle się po­
wtarza, nudzą i denerwują. 
Mamy oczywiście na myśli 
starego naszego oberka pt.: 
„8 bramek". Ażeby do upa­
dłego wyczerpać ten motyw 
zaczynamy od nowa:

Reprezentanci:
Gramy w piłkę dobrze 

w polu,
-A nam bija goal po goalu. 
Wyjeżdżamy z wielką gracją, 
-4 wracamy z konsternacją.

Kapitanat:
Nie ma innych, bo od lat 
Tylko Gracz jest wielki 

chwat.
Lepszych nie ma odParpana, 
Od Spodzieji — proszę pana!

Kibice:
Mamy nerwów roztrzęsienie 
Przez to wasze „partolenie"!

Kapitanat:
Szkoda słów, szkoda słów, 
Niech ci sami grają znów...

W Poznaniu gościły w.sobo­
tę i niedzielę dwie drużyny 
piłki wodnej z Warszawy: O- 
gniwo i Legia, które rozegra 
ły na pływalni miejskiej na 
Sołaczu po 2 spotkania z cy­
klu o mistrzostwo Polski w li­
dze piłki wodnej z miejsco­
wymi zespołami Spójni i AZS.

W pierwszym dniu Ogniwo 
zremisowało ze Spójnią 1:1, 
przy czym bramki zdobyli: Ja 
błoński dla gości a Szubarga 
dla miejscowych, a Legia po­
konała AZS 3:2.

Poznaniu, na ulicach Al. Przy 
byszewskiego, ul. Dąbrow­
skiego, Al. Polska, Al. Bułgar­
ska i ul. Grunwaldzkiej. Jed­
no okrążęnie wynosi około 8 
km (7985 m). Długość trasy 
wynosi około 160 km (20 o- 
krążeń). Dopuszczono do 
startu motocykle w kategorii 
250. 350 i 500 ccm.

Udział zawodników zagra­
nicznych z państw Demokra­
cji Ludowej jest zapewniony. 
Zaproszono m. in. zwycięzcę 
Grand Prix Polski z 1948 r. r- 
Vaclava Bubenicka (Czecho­
słowacja), Węgra Szabo Laslo 
— zwycięzcę Grand Prix w 
Budapeszcie. Liczymy więc 
na emocjonujący pojedynek 
między Bubenickiem. Szabo i 
naszymi krajowymi zawodni­
kami' z Mielochem. Brunem i 
Żymirskim na czele.

Wysoki protektorat nad za­
wodami objął minister B. P. 
Stanisław Radkiewicz.

monstrowali na stadionie wol= j Następnie troskliwy opiekun 
- -------------------------------- a.__ _________ ______________ ______

„Biały Orzeł" (Koźmin)
zdobył puchar w Krotoszynie

Żywotny klub sportowy na 
terenie Krotoszyna K. S. 
Gwardia zorganizował roz­
grywki piłkarskie, których 
wyniki przedstawiają się hastę 
pująco:

Ćwierćfinały: — KS Gwar­
dia Dobrzyca — KS Gwardia 
Krotoszyn 0:1

KS Len Witaszyce — KS 
Huragan Wyganów 1:0.

KS Sulmierczyk — KS Bia­
ły Orzeł Koźmin 0:1.

KS Gwardia Kępno weszła

do półfinału bez gry.
Półfinały: — KS Gwardia 

Kępno — KS Biały Orzeł Ko- 
źźmin 1:2.

KS Len Witaszyce KS 
Gwardia Krotoszyn 0:1*

Finały: KS Gwardia
Krotoszyn — KS Biały Orzeł
Koźmin 1:2. Po bardzo cie-

Czytelnicy: 
Oj nie chwalcie

Tych Mamonióro

tych par­
taczy, 

i tych
Graczy,

Piszcie prawdę — czystą 
rację:

Nową trza reprezentację!
Kapitanat:

Szkoda słów, szkoda słów,
Niech ci sami grają znów... 

Gracz, Spodzieja, Nowak, 
Mamon i inni (na znaną 
melodię):

Nogoż nasza forma obcho­
dzi? —

Chyba ciebie i mnie.
Komuż nasze zera zaszko­

dzą? —
Ani tobie, ani mnie...
Piłkarstwo (w żałobie) wzdy­

cha: Ach!
Piłka (po raz ósmy leci do 

siatki): Trraach!!!
Oktawian

Zwiazkowiet (Warta) 
Snóinia 5:1

Rozegrany w sobotę na boi­
sku Arena mecz treningowy 
pomiędzy Spójnią a kombino­
wanym zespołem Z w. Warty, 
zakończył się wysokim i za­
służonym zwycięstwem „Zie- 
lonych“ w stosunku 6:1’(1:0). 
Przez cały mecz przeważała 
Warta, dla której bramki zdo 
byli: Gendera 2, Weiss, Kacz­
marek i Kajdasz po 1. Hono­
rowy punkt dla Spójni uzy­
skał Szałata. .

Woźniak, Panke i Kaźmierczak

w boksie do Budapesztu
Centrala AZS zwróciła się 

do PZB o wyznaczenie bokse­
rów akademików lub uczniów 
na akademickie mistrzostwa 
świata i które odbędą się w 
Budapeszcie w dniach 14 — 
28 sierpnia.

PZB wyznaczył następują­
cych zawodników (w kolejno­
ści wag):

Woźniak, Czajkowski, Ba- 
zarnik, Panke. Kazimierczak, 
Grzelak, Kółeczko, Rutkow­
ski; rezerwowi: Gumowski, 
Kruża, Cebulak, Flisikowski.

Dla zawodników tych zo­
stanie zorganizowany obóz w

AWF. który będzie trwać 
25 bm. do dnia wyjazdu.

od

Ostateczny skład na wyjazd 
do Budapesztu zostanie usta­
lony po zakończeniu obozu.

PHKarze Grodziska 
iolii5 niespodziaiilte

Oryginalny raid kolarski
Ośr. Szk. Zaw. HCP ob.

kawej grze, zwycięża druży­
na KS Biały Orzeł Koźmin 
zdobywając ufundowany pu­
char. Pozostałe miejsca zaję­
to w następującym porząd­
ku: 1, KS Biały Orzeł Ko­
źmin. 2. KS Gwardia Kro­
toszyn, 3. KS Gwardia Kęp­
no, 4. KS Len Witaszyce, 
5. KS Huragan Wyga­
nów. 6. KS Gwardia Do­
brzyca. 7. KS Sulmierczyk 
Sulmierzyce.

LZS^ów insp. Kurowski z Po 
znania wręczył Polonii z No* 
wego Kramska piłkę nożna.,

Warciarze, opiekunowie LZS 
Polonii (Nowe Kramsko) roze­
grali z nią już drugi mecz pół» 
karski. Tym razem „Związko* 
wiec” wystąpił w nienajgor* 
szym składzie z Danielakiem, 
Dusikiem, Weissem i Gierakiem 
na czele. Górowali warciarze 
technicznie i wygrali w st. 8:3 
(3:0). Gra była bardzo żywa. 
Polonia mimo wysokiej porażki 
zadowoliła. Bramki uzyskali 
dla Warty: Sikora 3, oraz Gie» 
rak, Weiss, Marcinkowski, 
Skrzypiński i Konieczny po je* 
dnej. Dla Polonii — Dąbrów9 
ski 2 i Omieciński. Sędziował 
doskonale wiceprezes „Związ* 
kowca” (Warty) Marcinkowski.

Uwaga wlowcy 
po prawym brzegu 

Warty
Komitet Dzielnicowy Poznań — 

Sródka, organizuje W PIĄTEK 
(ŚWIĘTO), dnia 22 lipca br. na 
stadionie Wychowania Fizycznego 
na Sródce przy ul. Gdańskiej — 
igrzyska sportowe: Program przed 
stawia się następująco:

Godz. 9,00 — zbiórka wszystkich 
zawodników czwórmeczu piłkar­
skiego na boisku W. F. (Sródka)

Godz. 9,15 — wciągnięcie sztan­
daru narodowego na maszt.

Godz. 9,25 — 
ków.

Godz. 9,30 — 
śk? juniorów o

defilada zawodni

czwórmecz piłkar* 
puchar. W tumie- 
zespoły piłkarskie:ju biorą udział . _ . 

„Polonia" (Główna), * , 
,,Spójnia" 1 „Poznańska

„Owar“. 
i Huta

Szkła (Antoninek.)
Godz. 13.00 — bieg uliczny dla 

juniorów do lat 18 na trasie: bo­
isko W. F. (Sródka), ul. Bydgoska 
Filipińska, Rynek Sródecki z po­
wrotem ul. Bydgoską i ul. Gdań­
ską.

Godz. 15.00 — spotkanie piłkar­
skie: „Polonia" (Główna) — repr. 
prawego brzegu Warty „A" ki.

Godz. 17.00 — wręczenie nagród 
dyplomów itp. zawodnikom i Klu 
bom.
PIŁKARZE I LEKKOATLECI NA

PRAWYM BRZEGU WARTY 
NA START.

Imprezy sportowe odbędą się 
bez względu na stan pogody!

Mielochna czele
WIELKIEGO BIEGU ULICZNEGO

na Sródce
Komitet Dzielnicowy Poznań — 

Sródka, obchodu Święta Odrodzę 
nia Państwa Polskiego i 5 roczni­
cy Powstania PKWN-u organizuje 
na dyst^jisie ca 1509 mtr dla mło-

dzieży do lat 18 włącznie wielki 
bieg uliczny w piątek 22 lipca br. 
o godz. 13. Opiekę nad biegiem 
przyjął znany motocyklistami zdo­
bywca „złotego kasku" M(eloch.

W biegu mogą brać udział za­
wodnicy zrzeszeni w Towarzyst-

Realizując nową akcję G. U. 
K. F., organizuje Woj. U. K. F. 
w Poznaniu w dniach od 17 
do 24 bm. oryg nalny 7-dnio- 
wy raid kolarsko-turystyczny 
po ziem i a ch W iel kppolsk;, 
którego celem, obok propago­
wania turystyki, będzie po­
moc techniczna chłopom ma­
łorolnym w akcji żnwnej, 
zainteresowanie ludności wiej­
skiej życiem kulturalno- 
oświatowym przez urządzanie 
przenośnych świetMc oraz 
wychowaniem fizycznym i 
sportem przez organizowanie 
imprez z miejscowymi ludo­
wymi ze s połam, sportowymi.

W raidzie tym weźmie u- 
dział 50-osobowa ekipa, wy­
typowana przez Woj. U. K F. 
w porozumieniu z ZMP. przy 
czym kierownictwo jej spo­
czywać będzie w rękach instr,

Kisiela.
Trasa raćdu prowadzi z Po­

znania przez Oborniki — 
Czarnków — Gorzów — Skwie 
rzynę — Zbąszyń — Wolsztyn 
— Kościan do Poznania.

Rozegrany na stadionie w 
Grodzisku Wlkp. mecz piłki 
nożnej o wejście do A-kl. po­
między „Obrą“ (Kościan) atut. 
„Dyskobolią“ (Grodzisk), za­
kończył się wynikem 4:0 dla 
gospodarzy, do przerwy 0:0. 
Gra stała na wysokim pozio­
mie. Dzięki błyskawicznemu 
tempu, narzuconemu przez go­
spodarzy w drugiej połowę, 
„Dyskobolia“ wypadła znako­
micie. Bramkami podzielili się: 
Gruch, Nowaczyk po 1, Ko­
nieczny 2.

Juniorzy

Spójni (Poznań) 
- iOwaru 2:0

wach sportowych jak 
niezrzeszeni sportowcy 
wym brzegu Warty.

Zgłoszenia do biegu

również i 
po pra-

przyjmuje

Czechosłowacja przegrała
z Finlandiq 97:104 pkf.

Spotkanie rozegrane na stadio­
nie śródeckim pomiędzy juniora­
mi „Spójni" (Poznań) a „Owa- 
rem" (Poznań) zakończyły się zwy 
cięstwem „Spójni" w stosunku 
2:0 (1:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Jankowiak 1 Nowak. Sędziował 
ob. Konewka w(-k)

kierownik imprez sportowych po 
prawym brzegu Warty na dzielni 
cę Poznań — Sródka ob. Walczak, 
Poznań 14, ul. Czerniejewska 10 
do dnia 22 lipca br. godz. 10, oraz 
w dniu uroczystości na stadionie 
śródeckim. (w-k)

Owar (Poznań)

-Obra (Zbąszyń)

W międzypaństwowym me­
czu lekkoatletycznym Czecho­
słowacja uległa nieznacznie 
Finlandii 97:104 pkt. W cza­
sie tych zawodów doskonałe 
wyniki uzyskał Czechosłowak 
Zatopek. wygrywając bieg na 
5.000 m w 15.20,0 oraz na 
10.000 m w 29.58,0.

Do najlepszych wyników, ja

kie padły w czasie tęgo meczu, 
należą: Rautaavara (Finlan­
dia) — 70-95 m w rzucie o- 
szczepem, Kata ja (Finlandia)

Kawalerowie (Polonii)

- 4,10
Horcic 
gu na 
landia)

m w skoku o tyczce, 
(CSR) 21,9 sek. w bie- 
200 m. Jouppila (Fiń-
— 15,62 m i Kalina

(CSR) —, 15,46 m w pęknięciu 
kulą.

zwycięzaią

żonatych 4:1
Na boisku „Polonii" w Głównej 

rozegi^ane zostały ciekawe zawody 
piłkarskie pomiędzy „kawalera­
mi" a „żonatymi" — Polonii któ­
re zakończyły się po ciekawej i 
żywej grze zwycięstwo „kawale­
rów" 4:1 (2:1). (w-k)

Rozegrane zawody piłkarskie • 
wejście do klasy ,,B" pomiędzy 
„Owarem" (Poznań) a „Obrą" 
(Zbąszyń) na boisku w Zbąszyniu 
zakończyły się zwycięstwem go­
ści w stosunku 3:2 (1:2). Gra stała 
na dobrym poziomie. Gospodarze 
zagrali bardzo anemicznie w na­
padzie a szczególnie w sytuacjach 
podbramkowych. W drugiej poło­
wie przez większość część spotka 
nia przeważali goście. Bramki dla 
gości zdobyli: Pajzderski, Bajer i 
Semmler dla pokonanych: obie 
bramki lewy łącznik. Sędziował 
dobrze ob. Małecki z Poznania.

bok.su


Strona 1 Numer 132

Mistrzowie w lekkiej atletyce 1920-1948

1948 r.

Konkurencja 1920 r. 1921 r. 1922 r. 1923 r. 1924 r. 1925 r. 1926 r. 1927 r.

109 m Sośnicki 11,4 Sośnicki 11,9 Piątkowski 11,4 Szenajch 11,4 Szenajch 11^ Szenajch 10,9 Dobrowolski 11,0 Dobrowolski 11,0
290 m Habich 24,2 26,2 ** 23,6 Rothert 23,3 23,3 Rothert 23,6 23,0 Szenajch 22,8

400 Sterba 55,0 Habich 57,2 Świętochowski 54,6 53,0 Weiss 53,0 99 ‘ i/ . 52,6 Rothert 51,6 Kostrzewski 51,2
800 Kuchar W. 2.04,6 Kuchar W. 2.11,8 2.13,6 Karczewski 2.08,2 Jaworski 2.05 Kostrzewski 2.02,8 Kostrzewski 2.03,2 2.00

1.500 Latawiec 4.26,6 Baran Jan 4.44,5 Zifter 4.37,4 4.25,8 4.19,3 Foryś 4.21 Foryś 4.11,6 Foryś 4.06
5.000 Wondrausch 18.12,8 w 17.51,4 16,20 Kostrzewski 16.56,8 Łukaszewicz 16.43 Freyer 16.28,2 Sawaryn 16.04 Freyer 15.54,4

10.000 — — Dajewski 36.49,7 Ziffer 39,01 34,47 99 35.11,6 »> 33.40,4
* 110 m pł Kuchar W. 18,0 — — Chełmicki 18,4 Cejzik 18,2 Cejzik 17,6 Kostrzewski 16,7 Dobrowolski 16,0

400 m pł — — — Kuchar W. 63,2 Kostrzewski 60,6 Kostrzewski 59.4 56,8 Kostrzewski 56,8
4X100 m Polonia Warsz. 48,2 — — Polonia Warsz. 46,6 AZS Warsz. 47,0 Polonia Warsz. 46,5 AZS Warsz. 45,6 AZS Warsz. 44,8
4X400 m druż. Komb. 3.41,6 — AZS Warsz. 3,48 99 3.37,4 AZS Warsz. 3.39 3.31,6 3.28,8

skok w ctal Sośnicki 619 Sośnicki 621 Dobrowolski 595 Sośnicki 624,5 Florkiewicz 588 Dobrowolski 663 Sikorski 653 Sikorski 670
wzwyż Klrschner 155,5 Kuchar W. 172 Grilner 158 Kuchar W. 165 Cejzik 171,5 Cejzik 170 Trojanowski I 165 Mierzejewski *170

o tyczce Cybulski 321 nleukończono — Adamczak 320 Adamczak 327 Adamczak 343,5 Rzepka 352 Adamczak 350
trójskok Sośnicki 12,68 Kuchar W. 11.76 Sośnicki 11.76 Sośnicki 12,81 Cejzik 12.68 Cejzik 12.80 Sikorski 13.25 Sikorski 13.33

kula Cybulski 11,25 Cybulski' 11,60 Baran Józ. 11.31 Baran Józ. 11.98 11.61 »» 11.79 Baran Jót. 12.10 Górski 12.70
dysk Szydłowski 37,75 »» 38,39 Szydłowski 38.55 Szydłowski 38.38 Szydłowski 37.85 Szydłowski 38.20 99 39.97 Baran Józ. 41.28

oszczep Szydłowski 48.40 Szydłowski 39.93 w 49.98 ,, 51.65 52.10 Grńner 52.80 Smakulski 49.27
młot — •— — 99 22.29 Cejzik 30.27,5 Cejzik 30.92 Cejzik 33.88 Górski 32.24

Konkurencja 1928 r. 1929 r. 1930 r. 1931 r. 1932 r. 1933 r. 1934 r. 1935 r.

100 m Szenajch 11,0 Szenajch 11,3 Szenajch 11,0 Trojanowski II 10,9 Trojanowski H 10,9 Sikorski 11,0 Trojanowski II 10,7 Tęsiorowski 11,4
200 m »> 22,6 22,7 Biniakowski 22,8 99 22,7 Biniakowski 22,6 Biniakowski 22,8 Biniakowski 22,1 Biniakowski 23,0

400 Biniakowski 50,4 Gniech 51,2 50,8 Biniakowski 51.2 99 51,6 51,8 99 50.6 Kucharski 50,0
800 Kostrzewski 1.57,4 Kostrzewski 1.59,2 Petkiewicz 1.57,6 Petkiewicz 1.58,9 Kusociński 1.56,6 Kucharski 1.59,9^ Kucharski 1.59 1.58,1

1.500 Malanowski 4.10,4 Jaworski 4.08 Kusociński 4.03,8 Kusociński 4.00 Kuźmicki 4.07,4 w 4.06,6 ^<1 4.05,8 4.12,8
5.000 Kusociński 15.41 Sawaryn 15.56,2 99 15.49,8 99 15.03,5 Hartlik 15.48,8 Fiałka 15.41,6 Fiałka 15.28 Noji 15.41,2
19.000 Sarnacki 33.10,8 34.28 Mlałkas 35.00,8 Miałkas 33.30 Miałkas 33.21 99 32.50 99 33.11 Fiałka 32.36

110 m pł Trojanowski I 15,8 Trojanowski I 16,1 Nowosielski 15,8 Nowosielski 15.4 Niemiec 16,5 Niemiec 15,8 Twardowski 16,4 Haspel 16,3
400 m pł Kostrzewski 57,4 Kostrzewski 57,8 Maszewski 58,0 Maszewski 58,4 Maszewski 56,8 Marzewski 15,8 Kostrzewski 58.9 Maszewski 58.8

4X100 m Warszawianka 45,6 AZS Warsz. 44,5 AZS Warsz. 44,0 Warta 44,6 AZS Warsz. 44,6 AZS Warsz. 44,8 AZS Wars®. 44,7 Warta 44,5
4X100 m AZS Warsz. 3.31 Polonia W. 3.29,6 Polonia W. 3.31 »> 3,29 Warta 3.27 Warta 3.32,4 Warta 3.32,2 99 3.31,4

skok w (tal Nowak 698,5 Nowak 718 Nowak 685 Nowosielski 681,5 Nowak 726 Sikorski 694 Hoffman 697 Hoffman K. 713
wzwyż Mierzejewski 165 Trojanowski I 170,5 Mayro 175 Chmiel 177 Pławczyk 183 Niemiec 180 Pławczyk 183 Pławczyk 185

o tyczce Adamczak 354 Adamczak 364 Adamczak 360 Adamczak 360 Kluk 360 Kluk 383 Sznajder 370 Morończyk 381
trójskok Sikorski 13.82 Sikorski 13.92 Trojanotrtfki 12.43,5 Luckhaus 13.84 Luckhaus 14.18 Luckhaus 14.61 Luckhaus 14.96 Luckhaus 14.65

kula Heliasz 12.93 Heliasz 13.89 Heliasz 14.04 Heliasz 13.63 Heliasz 15.17 Heliasz 15.34 Heliasz 15.50 Tilgner 15.31
dysk Cejzik 37.69 Baran Józ. 41.09 Cejzik 41.53 M 43.28 43.55 Tllgner 42.50 Siedlecki 44.00 Heliasz 41.04

oszczep Buchała 54.03 Dobrowolski 54.60 Mikrut Wł. 57.00 Mikrut Fr. 57.13 Turczyk 60.42 Turczyk 59.86 Lokajski 62.86 Turczyk 61.91
młot Cejzik 32.44 Więckowski 32.13 Heliasz 33.97 Heliasz 32.98 Leśkiewicz 35.77 Więckowski 39.79 Więckowski 38.80 Więckowski 33.71

Stawczyk 
Lipski 
Mach 
Statkiewicz

n,i 
22,4 
52,0

Przed XXV

mistrzostwami Polslii
u iekKiei atletyce

W dniach 23 i 24 bm. odbędą 
się w Gdańsku XXV męskie 
mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski. Będą one miały w tym 
roku wyjątkowy charakter, bo­
wiem poza swoim znaczeniem 
jubileuszowym i przeglądo­
wym, jeśli chodzi o okres pię­
ciu lat powojennych, po raz 
pierwszy zostaną rozegrane w 
konkurencji międzynarodowej 
i to z udziałem licznej draży* 
ny reprezentacyjnej Rumunii.

Przeciwnicy nasi, wśród któ­
rych znajdujemy dzisiaj kilku 
czołowych zawodników europej 
skich, że wymienimy choćby: . 
sprintera Moinę, średniodystan 
sowca Talmaniu, skoczka 
wzwyż Soetera, tyczkarza Dra* 
gomira i miotacza Raica — sta* 
nowie będą w tej chwili bodaj 
że najodpowiedniejszych dla 
czołówki naszej egzaminatorów. 
Na stadionie we Wrzeszczu od­
będzie się walka o najwyższy 
zaszczyt dla sportowca polskie-
go o tytuł mistrza
Ludowej.

Nikt nie zaprzeczy, że 
pujemy naprzód. Dzięki

Polski

postę 
wyjąt*

Kielan

Konkurencja 1936 r. 1937 r. 1938 r. 1939 r. 1945 r. 1946 r. 1947 r.

100 m Zasłona 11,0 Zasłona 10,8 Zasłona 10,6 Danowski 10,9 Makowski 11,2 Rutkowski 10,7 Janczewski 11,1
200 m 99 22,6 » 22,1 99 22,0 Dunecki 23,2 Puzio 23,4 99 22,3 99 23,0

400 Kucharski 51,2 Kucharski 50,2 Gąssowski 49,4 ZabierzowskI 49,9 Kaccrz 54,2 Puzio 51,4 Buhl 51,4
800 M 1.58,2 Gąssowski 1.59,2 Staniszewski 1,56 Staniszewski 1.55,4 Staniszewski 2.02,2 Staniszewski 1.58,8 Nowak B. 2.01,3

1.500 „ 4.13,2 Kucharski 4.01 99 4.024 „ 3.58,4 „ 4.20,6 99 4.09,8 Widerski 4.13,7
5.000 Noji 15.23,6 Noji 15.22 Noji 14.52,6 Noji 15.01,4 Półtorak 16.01 Jurzak 16,02 Kielas 15.54,4
10.000 „ 31.41,4 „ 32.01,4 Marynowski 32.16 Kusociński 31.55,4 — Płotkowiak 34.13 M 33.26

110 m pł Niemiec 16,2 Haspel 15,5 Sulikowski 15,2 Joczys 15,8 Maciaszczyk 17,5 Haspel 16,1 Adamczyk 15,8
400 m pł Maszewski 58,9 Maszewski 55,8 Maszewski 56,7 Niemiec 57,7 — Puzio 59,1 Puzio 58,1

4X100 m Legia 45,6 AZS Poznań 43,8 Orlęta 44,1 AZS Poznań 44,7 repr. Lodzi 46,0 HKS Bydg. 45,5 HKS Bydg. 45^0
4X100 m Warszawianka 3.31,7 AZS Warsz. 3.28,2 AZS Warsz. 3.25,8 Polonia W. 3.32,2 „ Warsz. 3.41 Cracovia 3.35,4 Cracovia 3,36

skok w dal Hanke 700 Hoffman M. 714 Hoffman K. 722 Hoffman K. 691 Grohman 619 Adamczyk 691 Adamczyk 698
wzwyż Gierutto 180 K. 182 99 185 Gierutto 180 Gierutto 172 Nicolau 175 Zwoliński 175

o tyczce Kłemczak 390 Sznajder 401 Sznajder 400 Sznajder 390 Grohman 350 Morończyk 380 Morończyk 360
trójskok Hoffman K. 14.20 Hoffman M. 14.28 Hoffman K. 14.29 Luckhaus 13.88 Hoffman M. Kuźmicki 13i34

kula Gierutto 14.13 Gierutto 14.62 Gierutto 14.93 Tilgner 15.09 Gierutto 14.05 Gierutto 14.82 Łomowski 14.55
dysk „ 42.23 „ 45.14 Fiedoruk 44.50 Fiedoruk 45.29 „ 38.98 „ 41.00 9, 43.48

oszczep, . Wojtkiewicz 58.44 Turczyk 63.90 Gierutto 57.12 Mikrut Fr. 58.64 Gburczyk 57.67 „ 55.98 Gierutto 53.13
młot Węglarczyk 42.58 — Więckowski 41.01 Koeot 42.63

Gierutto 
Masłowski

Skałbania 
Puzio 
AZS Poznań 
AZS Toruń 
Kiszka 
Paprocki 
Morończyk 
Hoffman K. 
Łomowski

kowej opiece, jakiej sport pol­
ski, a przede wszystkim lekka 
atletyka, doznaje ze strony na* 
czelnych władz naszego ludowe 
go państwa, zasięgiem swym • 
obejmuje ona coraz szersze 
masy naszej młodzieży, docie­
rając — co jest bodaj najważ* 
niejsze — nie tylko do wszyst­
kich miast i miasteczek, lecz 
również do wsi, dla której w

1.38,7 okresie
4.18,9

15.46,9
33.15,2

16,9
58,7
45,7

3.33,8 
692 
175 
375

13.64
15.44
44.35
52.90
47.88

przedwrześniowym
sport był niemal niedostępny.

Odbudowujemy nasz sport 
poprzez jego umasowienie. W 
tym kierunku lekka atletyka 
osiągnęła najpiękniejsze wy* 
niki. Dysponujemy obecnie ty­
siącami młodzieży, rekrutują­
cej się w przeważnej części z
uświadomionych społecznie

Zesiawit Mos.

Lipski bije rekord Polski
w biegu na 300 m

Podczas eliminacyjnych za­
wodów lekkoatletycznych ju­
niorów, zgromadzonych na o- 
bozie w Akademii WF na Bie­
lanach, czołowy sprinter pol­
ski Lipski zaatakował rekord 
Polski w biegu na 300 m. Pró 
ba powiodła się. Lipski uzy­
skał rekordowy czas 35,1 sek. 
Dotychczasowy rekord należał 
do Daneckiego (1937 r.) i wy­
nosił 35,7 sek.

Ponadto padły 2 rekordy Pol 
skrl juniorów: oszczep (8Ó0 g) 
— Sidło 51,38 m i 200 m ppł. 
— Sip 28,7 sek.

Ciapka usunięty
z obozu juniorów

Decyzją Rady Obozowej 
szkoleniowego obozu PZB

wy 
ju- 
nienioró^r, usunięty został za 

subordynację i niesportowe za
chowanie się bokser szczeciń­
ski Ciupka.

Udało jej się bowiem otrzymać dla Ignacego zaraz po 
wyzdrowieniu pracę w charakterze podręcznego chłopca 
w jednej z garbarni w Tuborozie, natomiast młodszy jej 
syn Pedro, jak już o tym wiemy, znajdował się nadal w 
sierocińcu.

Natomiast przyczyny, którymi kierowała się nieco za­
zdrosna i dokuczliwa żona aptekarza, były bardziej skom­
plikowane. bzecz prosta, sytuacja, w której znalazła się 
młodziutka doktorowa, nie mająca żadnych przyjaciół 
w Bakbuk, wzruszyła ją szczerze. W ogóle byłoby rzeczą 
dość niesprawiedliwą i niesłuszną, gdybyśmy powiedzieli, 
źe pani Bamboli była złą kobietą — była dobrą, ilekroć 
okoliczności na to pozwalały.

Ale samo uczucie miłosierdzia byłoby w tym wypadku 
niewystarczające po to, by pani Bamboli miała porzucić 
sprawy związane z własnym domem.

Trudno ukryć, że pewną rolę w jej postępowaniu ode­
grały względy natury bardziej prozaicznej, a nawet ma- 
tenalnej. Zarówno dla niej, jak i dla jej uległego mał­
żonka przyjaźń z rodziną doktora, przy tym tak niezwy­
kłego, była -czymś bardzo korzystnym.

Warto w tym miejscu nadmienić, źe doktor Popf był 
synem dość znanego dziennikarza, zaś jego młoda żona — 
była córką prawdziwego profesora uniwersytetu.

* Ale nawet powodując się uczuciem zupełnie zrozumia­

— „WISŁA” (KRAKÓW) 
-—„SPÓJNIA” (OLSZTYN) 2:2. 
W Olsztynie rezegrane zo­
stało towarzyskie spotkanie 
piłkarskie między krakowską 
„Wisłą” a „Spójnią”. Mecz 
zakończył się wynikiem remi­
sowym 2:2 (1:0).

— Były TRENER OWENSA 
oraz nowy rekordzista świata 
w rzucie dyskiem Gordien 
przybyli wraz z reprezentacją 
USA do Dublina, skąd udadzą 
się do Oslo, gdzie odbędą się 
zawody USA — Reprezentacją 
Państw Skandynawskich.

Indywidualne
mslrznslwa jiiiiorów
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w boksie
We wtorek, 

czy na ją się w 
we - Wrocławiu

19 bm., rozpo- 
Hali Ludowej 
•indywidualne

mistrzostwa Polski juniorów 
w boksie. W mistrzostwach 
startować będzie ponad 100 za 
wodników w wagach od pa­
pierowej do ciężkiej. Ze zna­
nych zawodników wystąpią m. 
in.: Soczewiński, Antkowiak, 
Dębisz. Każmierczak i FłisJ- 
kowski.

łej chęci przypodobania się, ani aptekarzowa, ani mał­
żonek nie poświęcaliby przecież każdej wolnej chwili 
choremu doktorowi Popf.

W tym wypadku działały inne jeszcze, bardziej silne 
pobudki, o których małżonkowie Bamboli nie wspomi­
nali.

Nie chcąc przedwcześnie wyjaśnić pewnej tajemnicy, 
odłożymy jej wytłumaczenie -do jednego z następnych 
rozdziałów.

Na razie jednak wróćmy do chorego doktora Popf. 
Jedną z licznych trosk, które w owym czasie spadły na 
wątłe barki młodej doktorowej, było odwrócenie za 
wszelką cenę uwagi jej małżonka od losów owego lili­
puta, któremu w swoim czasie zastrzyknął „Eliksir Bere- 
niki“.

Sprawy te skomplikowały się jeszcze bardziej, gdy do 
Bakbuk doszły pierwsze echa procesu Tomasio Magarafa. 
Mniej więcej w tym czasie zapalenie płuc doktora Popfa 
było bliskie zlikwidowania, natomiast wynikła poważna 
komplikacja w postaci zapalenia opłucnej.

Doktor Popf był ogromnie osłabiony, zdenerwowany 
i sama myśl o tym, że jego nazwisko może figurować w 
procesie, doprowadzała zrozpaczoną doktorową do szału. 
Wyobrażała sobie całe chmary natrętnych reporterów, 
którzy, nie licząc się z chorobą małżonka, zeczną w po­
goni za sensacyjnymi wiadomościami i szczegółami jego 
wynalazku oblegać skromny ich dom i napełnią go nie­
znośnym gwarem. Już ich widziała, jak dobijali się do 
drzwi i, jak szczury, pluskwy i kurz, będą wciskali się do 
domu przez każdą szparę.

Doskonale znała swego męża i niewyśłowiony lęk ogar­
nął ją na samą myśl, ie zaraz dowie się, źe Magaraf nie
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Zakład Główny w Poznaniu
K—0649

ZMP-owców, którzy sport pol­
ski prowadzą do wielkiego ce­
lu — służby dla socjalizmu i 
pokoju.

O osiągnięciach wyczyno­
wych naszych lekkoatletów w 
pierwszych pięciu latach odbu­
dowy powie nam zamieszczone 
obok zestawienie dotychczaso­
wych mistrzów krajowych na 
przestrzeni lat 1920—1948. Po­
równując wyniki, nie zapomi­
najmy, że od r. 1945 tworzyli­
śmy je od początku.

Jedno jest pewne, że z na­
rybku naszego wyrosną nieba­
wem godni następcy Kusociń- 
skiego, Nojego, Kucharskiego, 
Łokajskiego, Kostrzewskiego, 
Biniakowskiego, Gierutty, Sta­
niszewskiego, Gąssowskiego i 
innych, że za kilka lat uczci­
wej pracy i oni, jak ich wielcy 
poprzednicy, roznosić będą chlii 
bnie imię Ludowej Polski po 
bieżniach, skoczniach oraz izut 
niach świata.

tylko stracił pracę i jest biedakiem, ale na domiar wszyst­
kiego trafił na ławę oskarżonych. Stiffa mogło to wszyst­
ko doprowadzić do rozpaczy/

Właśnie dlatego Berenika bardzo starannie odwracała 
uwagę męża od wszystkiego, co mogło mieć jakikolwiek 
związek z osobą Magarafa. Gdy pisma były przepełnione 
sprawozdaniami z procesu, po prostu przestała je wyj­
mować ze skrzynki. Gdy skrzynka na listy i pisma była 
już przepełniona, układała je w jakimś kącie, na szafie 
stojącej w przedpokoju. Na szczęście doktor Popf nigdy 
nie był gorliwym czytelnikiem pism. Poza tym w go­
rączce zapomniał nazwiska swego pacjenta i wciąż mówił 
o jakimś Magaranie, który bez jego,pomocy gmie i który 
na pewno nie potrafi nic przyzwoicie zapisać z tego, co 
mu doktor w swoim czasie polecił.

Gdyby więc czcigodna pani aptekarzowa usłyszała 
z jego ust nazwisko Magarafa, przy tym w związku z oko­
licznościami tak dalece sensacyjnymi, niewątpliwie mo­
głaby dojść do pewnych, bardzo daleko idących wnio­
sków, ale nazwisko „Magarana“ nic jej nie mówiło, więc 
też pani Bamboli nie domyślała się związku, jaki istnieje 
pomiędzy głośnym na cały świat procesem w Mieście 
Wielkich Żab, a osobą jej nieco cudacznego sąsiada.

Ale czas mijał i silny organizm Stiffena Popfa zwal­
czył zapalenie opłucnej. Doktor Popf był teraz na dro- 
dze do rekonwalescencji, dużo jadł, dużo się śmiał, i cie­
szył się z tego, że z każdym dniem nabierał nowych sił. 
Nie mniej cieszył go widok jego żony, która była mu co­
raz bliższa. Oczywiście perspektywa rozpoczęcia wkrótce 
przerwanej pracy cieszyła go w niemniejszym stopniu.

(Ciąg dalszy nastąpi)


